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O FILMIE

Widzowie niezwykle już popularnego thrillera pt. „Piła” od pierwszych ujęć stykają się z nieznanym: dwóch mężczyzn budzi się w podziemnej toalecie - obaj przykuci do ścian łańcuchami. Bohaterowie wkrótce zrozumieją, że biorą udział w grze o najwyższą stawkę – albo zabiją swego towarzysza albo sami zginą. “Piła” to obraz pełen napięcia, mnożący zaskoczenia, ale też wnikliwe spostrzeżenia na temat ludzkiego lęku i desperacji.

Scenarzysta i reżyser filmu James Wan liczy na to, że widzom łatwo będzie wyobrazić sobie  sytuację, w jakiej postawieni zostali bohaterowie „Piły”. „Zadajemy sobie pytania: A co ja bym zrobił na ich miejscu? Czy posunąłbym się tak daleko, aby przeżyć?”, zauważa Wan. Współscenarzysta oraz odtwórca roli Adama - Leigh Whannell – potwierdza, że to niezwykłość sytuacji oraz przyjęcie punktu widzenia bezbronnej ofiary decyduje o sukcesie jego dzieła. W odróżnieniu od innych thrillerów, to widzowie „Piły” muszą wraz z postaciami złożyć fragmenty kryminalnej układanki w logiczną całość. „Dzięki temu bez trudu możemy utożsamiać z głównymi postaciami”, wyjaśnia Whannell.

Ofiary seryjnego mordercy w „Pile” stają przed trudnym, wręcz okrutnym, wyborem, od którego zależy ich życie. Jedna z nich musi przedrzeć się przez siatkę, której ostrza powodują głębokie rany. Kolejna ofiara sama staje się oprawcą. Zabija bowiem człowieka, aby odnaleźć ukryty w jego ciele klucz. Jeśli go nie użyje, maszyna przymocowana do jej głowy zacznie wyrywać jej szczęki... 

Te makabryczne gry, wymyślone przez genialnego przestępcę, nazywanego Panem Układanką, czynią „Piłę” najbardziej oryginalnym, ale też najbardziej przerażającym thrillerem ostatnich lat. Producent Gregg Hoffman zapewnia: „Czegoś takiego nie widzieliście Państwo jeszcze w żadnym filmie”. Leigh Whannell przyznaje, że pisząc scenariusz dał upust swojej wyobraźni. „Pan Układanka nie może przecież zmuszać swoich ofiar do całonocnej gry w Chińczyka”, żartobliwie tłumaczy aktor. „Przyznaję, że obmyślając coraz bardziej brutalne tortury, nieraz sam poczułem się jak maniak”. 

Jednocześnie „Piła” pozostaje krwawym moralitetem. Seryjnym mordercą nie kieruje jedynie szaleństwo czy sadyzm. Jego podstawowym celem jest udowodnienie swoim ofiarom, jak wielką wartość ma życie. W jednej z najbardziej szokujących scen, kobieta, której wcześniej groził śmiercią, przyznaje, że jest mu za to wdzięczna. Według Danny’ego Glovera, grającego detektywa Tappa, właśnie dwuznaczność wielu sytuacji wyróżnia film Jamesa Wana: „Tutaj nawet bohater, którego wszyscy powinni nienawidzić, ma ważne prawdy do przekazania”. 

Cary Elwes, wcielający się w  dr. Lawrence’a Gordona, tak streszcza przesłanie Pana Układanki: „Nie jesteś na tym świecie na zawsze. Zanim to zrozumiesz, może być już za późno”. Reżyser natomiast dodaje, że intencje bohatera są szczytne, gorzej z metodami, które stosuje. Dla aktorów, występujących w „Pile”, również pogłębiona psychologia postaci ofiar decyduje o wyjątkowości scenariusza Wana i Whannella. „W większości współczesnych thrillerów ofiary są jednowymiarowe, zwłaszcza kobiety traktuje się przedmiotowo – rozbiera i wysyła na pewną śmierć z rąk jakiegoś szaleńca”, zauważa Cary Elwes. „Filmy tłumaczące, tak jak nasz, co je motywuje, są nadal rzadkością”.

James Wan traktował pracę nad „Piłą” jako idealną okazję, aby w skomplikowaną strukturę thrillera wpleść efekty rodem z horroru. Użycie tej  stylistyki pozwoliło reżyserowi odejść od ustalonych konwencji kryminału. Producent Greg Hoffman zaznacza, że kino różnych gatunków zachęca obecnie do eksperymentów. „Piła” jest wg niego klasycznym hitchcockowskim obrazem, z tym że aby ją nakręcić Hitchcock musiałby wcześniej obejrzeć wszystkie teledyski Nine Inch Nails. Sam reżyser wymienia innych mistrzów kreowania atmosfery grozy – Davida Lyncha i Dario Argento: „Chciałem aby w moim filmie przeciętni bohaterowie nagle znaleźli się w niesamowitym, iście lynchowskim świecie, pełnym makabry spod znaku Argento”.

27-letni scenarzyści James Wan i Leigh Whannell poznali się w trakcie studiów filmowych w Australii. Szybko okazało się, że Wana wyróżnia przywiązanie do kina gatunkowego. Whannell wspomina: „W szkole starano nam się wpoić artystyczne podejście do kręcenia filmów, modne były czarne paznokcie i berety, a studenci z zapałem tworzyli dzieła na temat ... piasku. Tymczasem James Wan pokazywał nam swoje filmy pełne zombie i od razu było widać, że narodził się wielki talent”. 

Wan i Whannell przystąpili do pisania scenariusza w oparciu o prosty pomysł: dwóch mężczyzn budzi się w zamknięciu, jeden z nich musi zabić drugiego, żeby się wydostać. W miarę rozrastania się historii pojawiały się nowe postacie, a samą strukturę wzbogacono o szereg skoków czasowych, tłumaczących rozwój akcji. Wkrótce narodził się też zarys przesłania filmu, w czym dużą rolę odegrały doświadczenia Whannella. „Gdy pisałem scenariusz „Piły”, miałem kłopoty ze zdrowiem i choć nic nie zagrażało mojemu życiu, choroba zmusiła mnie do zastanowienia się nad sobą, do zmiany swojego stosunku do świata”, wyznaje Whannell. „Przyszło mi do głowy, że mogłoby to stanowić niezłe spoiwo dla różnych wątków tej historii”.

Po zakończeniu pracy nad scenariuszem, Wan i Whannell udali się do Los Angeles na rozmowy o finansowaniu swojego projektu. Twórcy nie dysponowali znacznymi funduszami, byli jednak gotowi wydać własne pieniądze na nagranie jednej z szokujących scen filmu, z udziałem samego Whannella. Była to sekwencja uwięzienia bohatera w potwornej maszynie, nastawionej na wyrywanie jego szczęki (w pełnometrażowej wersji Whannella zastąpiła aktorka Shawnee Smith). Materiał miał im pozwolić na zwrócenie uwagi potencjalnych odtwórców głównych ról i reżysera. Pomysł okazał się genialny. Ich profesor ze szkoły filmowej był pod takim wrażeniem dzieła swoich wychowanków, że rozesłał je do różnych producentów w Hollywood.  Greg Hoffman był jednym z pierwszych, których poproszono o obejrzenie płyty DVD z krótkim filmem Wana i Whannella: „Po pierwszych trzech minutach opadła mi szczęka, a chwilę potem pędziłem już do swoich wspólników, aby pokazać im ten niesamowity materiał”. Na efekty nie trzeba było długo czekać. Po przylocie do Ameryki pomysłodawcom złożono oferty, które trudno było odrzucić: Jamesowi Wanowi zaproponowano wyreżyserowanie „Piły”, a Leigh Whannellowi zagranie kluczowej roli Adama. 

O OBSADZIE

Sławne DVD przekonało też kilku doświadczonych aktorów do podjęcia rozmów na temat występu w „Pile”. Ich decyzję przypieczętowała lektura scenariusza, który Cary Elwes określa jako „nadzwyczaj spójny, trzymający w napięciu thriller”. Podobne motywy towarzyszyły decyzji Moniki Potter, grającej żonę doktora Lawrence’a: „Materiał na płycie chyba wytrącił mnie z równowagi, nie mogłam się od niego oderwać. Cały czas powracałam do tej sceny”. Równie krótko trwały negocjacje z Dannym Gloverem. „Detektyw Tapp to niejednoznaczna postać, gdyż poszukiwania mordercy stają się niemal jego obsesją”, tłumaczy aktor. 

Najważniejszą częścią układanki, jaką stanowi fabuła filmu „Piła”, jest relacja między doktorem Gordonem i Adamem. Elwes nalegał więc na przeprowadzenie prób, w trakcie których aktorzy mogli w pełni określić, co zachodzi między ich postaciami. „Wytwarza się przecież szczególna więź”, tłumaczy Elwes. „Początkowo mój bohater wydaje się niemal ojcowski wobec Adama, potem role się wymieniają. Uwięzieni odczuwają wobec siebie wszystko, od przyjaźni po nienawiść, ale udaje im się znaleźć wspólny język, choć pod koniec filmu stają się także wrogami. Dzięki próbom odkryliśmy niejeden sekret naszych bohaterów, a co ważniejsze ustaliliśmy, w jaki sposób te tajemnice ujawnić widowni”, dodaje aktor. Podobnie jak Danny Glover, Elwes polubił swoją postać właśnie za jej wady i żadna ze zmian, jakie poczyniono w scenariuszu w trakcie prób, nie miała na celu „wybielenia” doktora Gordona. „Jeśli zaczęlibyśmy ferować sądy na temat bohaterów, rozwinięcie sytuacji straciłoby na autentyczności”, zapewnia niekwestionowana gwiazda filmu.

Obsadzenie scenarzysty w jednej z głównych ról w filmie, który napisał, jest niewątpliwie rzadkością. Zaskoczenie Leigh Whannella było tym większe, że mógł na bieżąco konfrontować swoją wizję historii z tym, co nabierało kształtów najoryginalniejszego thrillera ostatnich lat. „To było niesamowite”, zapewnia filmowy Adam. „Gdy ma się coś w głowie przez tak długi czas, nie można uwierzyć, że wreszcie staje się to realne, wręcz namacalne. Nagle mogłem dotknąć ścian w toalecie, która wcześniej istniała tylko w mojej wyobraźni”. Aktor przyznaje, że w koncentracji na planie pomagała mu muzyka, której słuchał przed każdym z ujęć. Whannell wyjaśnia: „Czasem trudno znaleźć w sobie tyle wściekłości czy gniewu, ile wymaga tego scena, zwłaszcza gdy jest się świadkiem spełnienia swoich największych marzeń. Wtedy właśnie muzyka pozwala osiągnąć odpowiedni stan emocjonalny”. Abstrahując od oceny metod, jakie Whannell stosował na planie, wszyscy ekranowi partnerzy są pod wielkim wrażeniem jego roli. „Piła to początek jego wielkiej kariery”, gwarantuje Cary Elwes.

PRACA NA PLANIE

Niemniejszy entuzjazm wśród aktorów wzbudziła praca z debiutującym jako reżyser Jamesem Wanem. „Jest stworzony do tego zawodu, ma precyzyjną wizję tego, co chce osiągnąć, a przy tym idealnie współpracuje z aktorami”, podkreślają Elwes i Glover. Opinię tę podziela Monica Potter, dla której brak większego doświadczenia Wana okazał się kolejnym jego atutem. „Starsi twórcy bywają często uparci. Jamesowi również nie brakuje energii i pewności siebie, ale jest zawsze otwarty na pomysły innych”. Sam reżyser docenia wsparcie ekipy, niezbędne dla każdego debiutującego filmowca. Wciąż jednak nie kryje zdumienia kierunkiem, w jakim potoczyła się jego kariera: „Byłem przekonany, że pierwszy film nakręcę w rodzinnym mieście, pracując z grupą przyjaciół”. Tym silniejsze przeświadczenie o szczęściu, które się do niego uśmiechnęło: „Trafiłem na naprawdę oddaną ekipę, zawsze służącą mi wsparciem”, podkreśla Wan.

Przychylność ekipy była tym bardziej pomocna, że produkcja dysponowała naprawdę niewielkim budżetem, a warunki pracy nie należały do najbardziej komfortowych. Cary Elwes przyznaje, że granie człowieka przykutego przez niemal cały film do ściany było sporym wyzwaniem: „Powiedzmy tylko, że po dniu pracy stawałem się wielkim zwolennikiem spacerów na świeżym powietrzu.” Filmowcom nie przeszkadzało wrażenie klaustrofobii, wywołane przez dość ograniczony plan zdjęciowy - prawie wszystkie ujęcia nakręcono w starym magazynie. „Zmusiły nas do tego skromne fundusze. Myślę jednak, że to przysłużyło się filmowi, dało mu więcej intymności i wiarygodności”, tłumaczy Elwes. 

Największym powodem do dumy twórców jest niewątpliwie zaskakujące zakończenie „Piły”. „To prawdziwe ukoronowanie dzieła Jamesa Wana”, zapewnia producent Mark Burg. „Na pewno go Państwu nie zdradzimy”, zaznacza Burg. Reżyser z kolei ma nadzieję, że niespodzianka wieńcząca seans zmusi publiczność do ponownego przemyślenia całej fabuły. „Tak było z „Szóstym zmysłem” i „Podejrzanymi”. Widzowie wracali pamięcią do wcześniejszych scen, przez co trudno im było zapomnieć filmy Shamalyana i Singera”, mówi Wan. Twórca zdaje sobie sprawę z tego, że ostatnie sceny jego thrillera również wywierają niezapomniane wrażenie na widzach. „Są zupełnie zszokowani. Nie mogli się tego spodziewać. Takie było moje zamierzenie”, stwierdza z uśmiechem James Wan. 

„Piłę” nakręcono w 18 dni, a budżet filmu nie przekroczył 1,2 mln. dolarów. Premiera miała miejsce na festiwalu w Sundance, gdzie, nietypowo dla tej imprezy, publiczność oglądała pokaz w absolutnej ciszy. Zachęceni reakcjami widowni szefowie Lions Gate Films zakupili film do dystrybucji w Stanach Zjednoczonych. Inwestycja zwróciła się z nawiązką – po 3 miesiącach koszty produkcji zwróciły się ...50-krotnie. Nic dziwnego, ze dystrybutor zapowiada na najbliższe święto Halloween premierę sequela „Piły”. James Wan i Leigh Whannell będą producentami, sami natomiast planują wspólne nakręcenie ... komedii romantycznej.  

FILMOGRAFIE
CARY ELWES
Ten 42-letni aktor angielskiego pochodzenia zdobył ostatnio rozgłos rolą w często nagradzanym serialu stacji NBC „Powstanie”, kręconym w Polsce, z udziałem Leelee Sobieski i Jona Voigta. Elwes ma najwyraźniej szczęście do ekranowych partnerów, we wcześniejszych obrazach „Zakazana namiętność” i „Cień wampira” grał u boku  Kirsten Dunst oraz Willema Defoe i Johna Malkovicha.

W latach 90 zagrał w szeregu przebojów kasowych, partnerował Jimowi Carrey w „Kłamcy, kłamcy”, Billowi Paxtonowi oraz Helen Hunt w „Twisterze”, Morganowi Freemanowi i Aashley Judd w „Kolekcjonerze”, a także Tomowi Cruisowi w „ Szybkim jak błyskawica”. Polska publiczność najlepiej go pamięta z parodii „Robin Hood: Faceci w rajtuzach” Mela Brooksa, gdzie zagrał tytułowego bohatera.

DANNY GLOVER
Urodzony w San Francisco, studiował aktorstwo w Black Actor’s Workshop of the American Conservatory.  W Los Angeles zagrał w szeregu sztuk m.in. w „Wyspie” i „Burzy”. Wielkie uznanie przyniósł mu występ w „Master Harold and the Boys” Athola Fugarda.

Do najbardziej znanych ról filmowych Danny’ego Glovera można zaliczyć: obrazy nominowane do Oscara „Klan geniuszy”, „Miejsca w sercu”, „Świadek” i „Kolor purpury” oraz przeboje  „Święty z Fortu Waszyngton”, seria „Zabójcza broń”, „Wielki Kanion”, „Bat-21” i „Silverado”.

Role telewizyjne również przyniosły Gloverowi liczne laury: stowarzyszenia NAACP i ACE nagrodziły jego występ w „Mandeli”, a nominacje do Emmy otrzymał Glover za serial

„Na południe od Brazos” i film „Freedom Song”.

Glover jest równie znany ze swojej działalności artystycznej co społecznej. Wobec pogłębiającej się epidemii AIDS w Afryce, aktor zgodził się przedłużyć swą kadencję jako Ambasador Dobrej Woli ONZ-u. Aktywnie działa też na rzecz organizacji TransAfrica Forum, wspierającej mieszkańców Afryki i Karaibów oraz Algebra Project, zbierającej fundusze na kształcenie murzyńskiej młodzieży.

MONICA POTTER
Od kilku lat jej filmy nie schodzą z ekranów i pierwszych miejsc w box offisie na całym świecie. Wśród jej największych sukcesów odnajdziemy: „Randkę z Lucy”, „W sieci pająka” z Morganem Freemanem, „Bez granic”, „Patch Adams” z Robinem Williamsem, „Marta i przyjaciele” z Josephem Fiennesem oraz „Con Air Lot skazańców” z Nicolasem Cage’em i Johnem Cusackiem.

LEIGH WHANNELL (współscenarzysta)
Debiutujący „Piłą” jako scenarzysta, australijski aktor dał się już zauważyć w drugoplanowych rolach w „One Perfect Day” i jako Alex w „Matrix: Reaktywacja”. „Piła” jest jego pierwszą główną rolą. Dużą popularność zdobył na małym ekranie w najpopularniejszym australijskim serialu wszechczasów „Sąsiedzi”.

JAMES WAN (reżyseria)

Przed debiutem fabularnym, jakim jest “Piła”, Wan dał się poznać jako twórca pomysłowych filmów krótkometrażowych: „Negative”, „The Anthem of Marcus Wright”, „Stygian” i „Radius”. Dla telewizji wyreżyserował „Fly” dla stacji ABC oraz „Cooking with Kurma” i „More Vegetarian Dishes”.

CHARLIE CLOUSER (muzyka)

Uznany producent muzyczny, obecnie pracujący nad długo oczekiwanym albumem heavy metalowej grupy Helmet. Wsławił się remiksami nagrań Prong, Marilyn Manson i White Zombie, zwłaszcza przełomowego albumu tych ostatnich pt.„Astrocreep:2000”z 1994 roku. 

W tym samym roku wstąpił do niezwykle popularnego zespołu Nine Inch Nails, a jego współpraca z Robem Zombiem i Alicem Cooperem zaowocowała nominacją do Grammy za piosenkę „The One”. Clouser uczestniczył w nagrywaniu soundtracków do „Beavis i Butthead zaliczają Amerykę” oraz „Części intymnych” z udziałem Howarda Sterna. Wkrótce jego remiksy trafiły do tak popularnych filmów jak „Kruk2”, „Matrix” czy „Krzyk”. 

Jednocześnie pracował z wieloma popularnymi wykonawcami rockowymi, m.in. Jamiroquai, David Bowie, Deftones, Rammstein i Snoop Dogg. „Piła” jest jego pierwszym, autorskim soundtrackiem.

MARK BURG (producent)

2004 – Piła (Saw)

2002 – John Q

1999 – Czarne i białe (Black and White)

1998 – Fałszywa ofiara (The Gingerbread Man)

1996 – Eddie

1994 – Odlotowcy (Airheads)

1991 – Szkoła wyrzutków (Toy Soldiers)

1988 – Bull Durham

GREGG HOFFMAN (producent)

2004 – Piła (Saw)

2003 – George prosto z drzewa 2 (George of the Jungle2)

1992 – Only You

DAVID A. ARMSTRONG (zdjęcia)

2004 – Piła (Saw)

2003 – Fear of  Feathers

2002 – Sidney

2002 – Judge is God

2001 – Rytuał (Tales from the Crypt: The Ritual)

1995 – Friday Night Blues

KEVIN GNERT (montaż)

2004 – Piła (Saw)

2004 – Szkoła uwodzenia 3 (Cruel Intentions3)

2002 – Frank Mc Klusky (Frank McKlusky C.I.)

2001 – Corky Romano

2001 – Donnie Darko

1999 – Inspektor Gadget (Inspector Gadget – asystent)

1998 – Armageddon (asystent)

1997 – Titanic (asystent)

JULIE BERGHOFF (scenografia)

2004 – Piła (Saw
2003 – Mystery Woman

2003 – Underground

JENNIFER L. SOULAGES (kostiumy)

2004 – Piła (Saw)

1999 – Dudley Do-Right

1993 – Z archiwum X (TV)
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